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K U R Y E R  L I T E W S K I
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w  W I L N I E  D N I A  3 M A J A  V.  S. i 8 i 3  R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  M in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m ia ł  szczęście o -
W  I m i e n n y m  N a y w y ż s z y m  J E G O  I M P E R A -  t r z y m a ć  od J E G O  I M P E R A T O R  S K I E Y  M O S Ć I  n a y -  

T O R S K I E Y  M O Ś C I  U kaz ie  d a n y m  R z ą d z ą c e m u  S e -  w y ż sz y  r e s k r y p t  z mias teczka  T r a c h e n b e r g a  pod  d n i e m  
n a t o w i  w  d n i u  3 o M a r c a  i 8 i 3  r o k u  za w ł a s n o r ę -  2 0  M a r c a  w n as t ę p n e y  o s n o w i e  : 
c z n y m  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  p o d p i s e m  „  Józef ie  P i o t r o w i c z u .  W i a d o m o  m i  z d o n i e -
w y r a ż o n o : , »» s*e ^ waszych,  iak  c z u y n ey  p rz y k ła d a n o  t r o s k l iw o ś c i

Z e  w szys tk ich  si ł  n a r o d o w y c h  P a ń s t w a ,  k t ó r e  „ o K i jo w s k ą  F a b r y k ę  F a i a n s o w a p r z y  W o i e n n y . n  
się t a k  i ed n o m y ś ln ie  i t a k  o ch o tn i e  na  o b r o n ę  o y czy -  „ G u b e r n a t o r z e  Jenera le  i n f a n t e r y i  M i ł o r a d o w i c z u .  
zny d o  o r ę ż a  w z i ę ł y , s tanęło  n a y p i e r w e y  molen->kie „  Z,i iego szczególnem s t a r a n i e m  p r z e d s i ę w z ię t e  b y ły  
i M o s k iew s k ie  u zb r o ie n i e .  O n e  się n a p r z ó d  s t a r ł y  „ t ak ie  ś r o d k i , iż w  t y m  u ż y te c z n y m  za k ła d z ie  m o -  
z n i ep rz y i ac i e l em  , a p rzez  m ężny  o d p o r  i w i e l e k r o -  „ żna  się było s p o d z i ew ać  wiel k ieg o  pos tępu .  Zyczac  
t n e  b i t w y ,  ok aza ły  go r l iwość  i zas ługi swoie .  D/.iś, „  sobie,  aby sku tk i  o d p o w i a d a ł y  t e m u  o c z e k i w a n i u i  
zn i szczywszy n i e p rz y i a c i e l a  w  g r a n i c a c h  N A S Z Y C H ,  „  aby vVszystkie m og ące się zda rzyć  p rz e s zk o d y  u p r z ą -  
iu ż  dalekp  za n i e m i  n ie  o d w a ż a  się on s t a n ą ć ,  przed ,, t n i o n e  b y ł y ,  p o r u c z a m  w a m  s to s o w n ie  do  p o w i n -  
zw y c i ę z k i e m  r y c e r s t w e m  N A S Z E M .  Z a t e m ,  s toso-  „  ności waszego u r z ę d u ,  z w r ó c i ć  na tę  f ab ry kę  szeze -  
w n i e  do o św iadc zoney  p rzez  N A S  o b i e t n i c y ,  u w a l -  , gólnieyszą  t ro skl iwość .  W  s k u te k  t ego  u ż y t e  b ęd ą  
n ia i ąc  Smoleńsk ie  i Mosk iewsk ie  u z b r o ie n i e  od p r z e -  „  ws zys tk ie  od niego za leżące  ś ro d k i  w p rz yśp ie sze -  
b y w a n i a  n a  s łużbie  , R O Z K A Z U 1 E M Y ,  p r z y  o ś w iad -  , n iu  udos kon alen ia  i k w i t n ą c e g o  s t an u  f a i a n s o w e y  
cz en iu  im  N A S Z E Y  M o n a r sz ey  p rzy ch y ln o śc i  i u k o n -  ,, fabryki  K i jowsk iey .  Z t e y  p r z y czy n y  zalecić n a le -  
t e n t o w a m a ,  rozpuścić  i ch  do d o m o w .  N i e c h a y  k a -  „  ży K i jo w s k i e m u  R z ą d o w i  G u b e r s k i e m u , i d o z i e r a e  
i d y  z w a leczne go r y c e r z a  s t a n i e  się z n o w u  p ra c o w i -  „  t e g o ,  ab y  t ey  F a b r y c e  św ia d c z o n a  była  w sze lka  p o -  
t y m  r o l n i k i e m ,  i  n i ech  n a  ł on ie  fa mil i i  i k r e w n y c h  „ moc i p r o t e k c y a :  w  p r z y o a d k u  zaś p o t r z e b y  i od  
sw o ich  c ieszy się p o z y s k a n y m  z a s z c z y t e m , s p o k o y n o -  „  in n y ch  W ł a d z  k r a i o w y c h  żą d ać  p r z y ło ż e n i a  się d o  
ścią i s ł a w ą ! ( z  Gaz. Senackiey .  ) . . .  ”  t e §°  Ce â> W k ł a d a i ą c  na  was  t e n  o b o w i ą z e k ,  J  e -

S .  P eterzburg  23 K w ict.  y. s. W  pr zes zł ą  n i e d z i e -  , ,  s t e m  p rz e k o n a n y ,  źe on d o p e ł n i o n y  będz ie  ze szcze- '  
k j » t o  jest  d.  2 0  t .  m . , W w ie l k i e y  kap l i cy  p a łacu  z i -  „  góloćm m o i ć m  u k o n t e n t o w a n i e m ,  a  p o s t ę p y  t e y  
m o w e g o ,  w  p r z y to m n o ś c i  N a y i a ś n i e y s z y c h  M F a b r y k i  o d p o w i e d z ą  ocz ek iw an iu .  Z o s t a i ę  k u  
I m p e r a t o r o w y c h ,  W i e l k i c h  X i ą ż ą t ,  i „  w a m  p r z y c h y ln y .
W i e l k i c h  X i ę ż n i c z e k ,  tu d z i eż  l icznie z g r o -  A L E X A N D E R ,
m a d z o n y c h  o b o iey  płci  osób zn a k o m i t szy c h  i M i n i s t r ó w  R a d z iw i ł łó w , dnia  6  kwietnia  , v. f. P o d ł u g  w i a -
cu d z o z i en ask i c h ,  o d p r a w i o n o  dz ięk c zy n n e  m o d ł y  P a -  dom ości ,  ze  L w o w a  ta  o t r z y m a n y c h ,  W i e l k a  X i ę -  
n u  Z a s t ę p ó w ,  z oko l i czności  o t r z y m a n i a  p o n i ż e y  p o -  ż n a  J e y m o ś ć  K a t a r z y n a  P  a  w ł  ó w  n a , d n i a  
ł o ż o n e y  t u  w iad o m o śc i ,  k t ó r ą  p rzed  r o z p o c zę c i em  m o -  3 t.  m . ,  do  p o m ie n io n e g o  m ia s t a  p r z y b y ła  , g d z i e  J e y  
d ł o w  czy ta ł  za rz ądza iący  M m i s t e r y u m  w o i e n n ć m ,  J e -  I m p ę r a t o r s k a W y s o k o ś ć  r aczy ła  p r z y ią ć  w i -  
n e r a ł  L e y t n a n t  X i ą i e  Gorczakow.  zyt<? G u b e r n a t o r a  L w o w s k i e g o  H r a b i e g o  Goes i D o -

„  W ó d z  N acze ln y  w o y s k  , J e n e r a ł  h e l d m a r s z a -  w odz ącego w o y s k a m i  A u s t r y a c k i e m i  X i ę c i a  Reuss,  k t ó -  
e k , X i a z e  Golem szczew  -  K utuzow  - Smoleński  , p o d  f z y  cJq s to łu  J e y  W  y s o k o ś c i  n a  obiad za p ro sz ę  *• 

„ dn i em  s  k w i e t n i a  , z B unzlau  , donosi  J E G O  I M -  n i  byli .  ( P oczta  półn: )
„  P E R A T O R S K 1 E Y  M O Ś C I ,  co n a s t e p u i e :

„ M am  szczęście n ay u n iże n iey  z łozyć u  s tó p  W A -  W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
„ S Z E Y  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  klucze t w i e r -
„ dzy  Torunia ,  k t ó r a ,  po  óśmiu d n i a c h  s z tu r m u ,  d n i a  H einau  ( w  S z l ą s k u ) dnia  1 8  k w ie tn ia ,  n. s. D n i a
„  *g k w i e t n i a ,  p o d d a ła  się o r ę ż o w i  W A S Z E Y  I M P E -  i 5  ( 3 d. s . ) t .  m . ,  I m p e r a t o r  R  o s s y  y  s k i p r z y -  
„  R A T O R S K I E Y  MOSCT. F r a n c u z k i  D o w ó d z c a  AZau- b y ł  do Luben  , i z u n ie s ien iem  n a y ż y w s z e y  radości  od  
„  illon, s k u teczn em  d z ia łan ie m  a r ty l l e r y i  naszey,  z m u -  m ie s zk a ń có w  b y ł  p r z y i ę t y .  T u  r ó w n i e ,  jak  w i n n y c h  
„  szony zo s ta ł  do  jey p o d d a n i a  p rz ez  k a p i tu l a c y ą  , z mieyscach,  w y s t a w i o n e  b y ł y  d la  N i e g o  b r a m y  t r y -  
„  ca łą  a r t y l l e r y ą , ze w sze lką  w  ogólności  b r o n i ą ,  i u m fa ln e  z n a p i s a m i ,  a  mło le p a n i e n k i  d r o g ę  p r z e d  
„  w szys tk ien i i  zapasami  p o t r z e b  w e ie n n y c h  i m a g a -  N i m k w i a t a m i  uściełały.  W i e c z o r e m  m i a s t e c z k o  o -  
n  zynami .  Z a ło g a  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  k t ó r a  b r o ń  z ł o -  św iecone  b y ł o ,  i ja śn ia ł y  t r a n s p a r e n t y  z w y o b r a ź e -  
„  żyła m o c ą  z a w a r t e y  k ap i tu l acy i  , o h o w i a z a n a  jest  n i a m i  i nap isam i  do  okol iczności  s t o s o w n e m i .  N a z a -  
„  m e s ł u z y c ,  p r z e z  ca łą  k a m p a n i ą  i 8 i 3  r o k u ,  p r z e -  i u t r z  s t aw i l i  się p r z e d  J e g o  I m p e r a t o r s k ą  M o -  
”  o R a is r i 1 jey s p r z y m i e r z e ń c ó m ,  i w y s ł an a  zo -  ś c i ą  D e p u t o w a n i  m ia s t a  Hamburga-, po cz em  I  m p e -  
”  w ° i e n n ą  p r z ez  P ło c k ,  Drezno, I i  o f f  i  r a t  o r  r a c z y ł  t u  w y iec h a ć  i p r z y b y ł  o g o d z in i e  4 t  e r

i * * ^ a wa r y 1• a v w a ż n e  zdobyc ie  dal szym z po łudn ia .  N i e p o d o b n a  jest  w  zu pe łn ośc i  opi sać  z a -  
d z i a ł a n io m  naszym sw o b o d n iey szy  o b r ó t  n ad a ie  i  c h w y c e n i a  m ie s z k a ń c ó w  t u t e y s z y c h  , k tó r z y  g r o m a d n i e  

„  n a s t r ę c z a  n o w e  ś rz odk i  do zdob yc ia  t w i e r d z y  M o -  się zb ie ra l i  na  oko ło  d o m u  p r z y g o t o w a n e g o  dl a  J e -  
» dlina: około  czego w y d a n e  o d e m n ie  zo s tan ą  s t o s o w -  g o  I m p e r a t o r  s k i e y  M o ś c i ,  a  wszyscy  p r a g n ę -  
>» l o zk az y .  „ l i  uy rz e ć  W y b a w i c i e l a  s w e g o , N a y ia śn ie y szeg o  M o -
^  Aostaiąoy w  D e p a r t a m e n c i e  M i n i s t e r y u m  S k a r -  n a r  :hę Rossyysk ieg o.  W  poś ró d  i l lu m inacy i  ca łego 

A k t u a ln y  R a d c a  Stanu,  X i ą ż e  Urusow, o t r z y -  m i a s t a ,  p ró cz  i n n y c h ,  jaśnia ł  t r a n s p a r e n t  z n a p i s e m  
r e  gay m i łośc iw szy ro z k a z  bydż  W i c e  -  G u b e r n a t o -  n a s t ę p n y m :  A lexanders  und Friedrichs W ilhem s  B iind-  

P e t e i  sbur sk im .  mss ist das Gliick der Deutscfien N a t io n . Gott sey mit



Ihnen. ( Alexandra i Fryderyka Wilhelma przymierze 
je s t  szczęściem Niemieckich Ludów. Boże badż z Nimi.)  
( P . P . )

Reuheńbach ( w  S a x o n i i ) ,  dnia 22 kwietnia n. s. 
I m p e r a t o r  R o s s y y s k i  bawił przez cały dzień 
w  H einau , nazaiutrż zaś 17 ( 5 d. s. ) kw ie tn ia , udał 
się do Bunzlau , zkąd d. 19 (7  st. k. ) po mszy do Lau-  
han wyiechał.  Mieszkańcy przeprowadzali Monarchę 
aż do granicy Szlązka zS a x o n iq , gdzie pod miastecz- 
kiem Ulersdorf N a y i a ś n i e y s z y  P a n  powitany był 
u bramy tryumfalney od t łumów zgromadzonego ludu 
płci oboiey z uniesieniami i okrzykami radości, wśród 
odgłosu muzyki i gromu dział. Znayduiący się na cze­
le duchowieńs twa powitał  M o n a r c h ę  mov£ą. W ł a ­
dze mieyscowe przeprowadzały G o aż do miasta Lau-  
ben, gdzie tak wspaniałe przygotowano przyięcie,  i i  
wszeikie opisanie przewyższa. Ulice i okna domow 
napełnione były ludem , pałaiącym żądzą uyrzenia t e ­
go M o n a r c h  y; kapelusze na powietrzu wylatywa­
ły , wszędzie powiewały chus tk i ,  brzmiała muzyka,  
sypały się kwia ty  pod J e g o nogi; domy girlandami 
przyozdobione były; w domu zaś przygotowanym dla 
N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  róże i inne przęśli- 
czney piękności kwiaty zdobiły jego wschody. W ie -  
czorem miasto całe oświecone było. Nazaiutrz ( 8 d. 
s. ) I m p e r a t o r  słuchał Mszy świetey. W' ogólno­
ści z osobliwą uprzeymością przyymowani są Rossya- 
nie w  tuteyszem mieście,  i nic tu  nie oszczędzaią w. 
okazaniu dla nich gościnności. Tegoż dnia o godzinie 
wt-órey z po łudnia,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n  wyie­
chał z t ą d , będąc przeprowadzany od mieszkańców , a 
podieidżaiąc do wsi na drodze położoney powital i  G o  
jey mieszkańcy. Też  same okrzyki radości i też sa­
me serc uniesienia oznaczyły zbliżenie się J e g o ;  dzie­
ci ofiarowały k w ia t y ,  a sędziwi mężowie chleb , sól 
i wino; wszystko to pełen dobroci P a n  nayłaskawiey 
przyiąć raczył. O pół mili od miasta Górlitz wryszła 
na spotkanie N a y i a ś n i e y s z e g o  G o ś c i a  naro­
dowa gyyardyą^onna,  Dowódzca jey oddał I m p e -  
r  a t o r o w i honory powitan ia ,  a potem z całą gwar-  
dyą assystował M u aż do miasta. N a  bramie , przez 
k tó rą wjazd się odbywał,  umieszczony był herb Ros­
syyski , laurami uwieńczony.  Zgromadzenie ludu by­
ło nadzwyczaynie vrielkie. Po  ulicach tego rozległe­
go miasta,  stała gw'ardya narodowa. Pierwsi  urzęd­
nicy i znakomitsi mieszkańcy przeprowadzali  N a y ­
i a ś n i e y s z e g o  G o ś c i a  do domu, przygotowane­
go dla J e g o  mieszkania: I  m p e r  a t o r  raczył wyyśdż 
lia balkon i oświadczyć mieszkańcóm podziękowanie 
za okazaną ku N i e m u  uprzeymość i przywiązanie.  
Radosne okrzyki były odpowiedzią ludu na słowa 
W  s p a n i a ł e g o  M o n a r c h y .  Tegoż dnia N a y-  
i a ś n i e y s z y  P a n  przybył tu o godzinie 5tev z po­
łudnia i zatrzymał się w domu dziedzica , Mengels- 
dorf z w a n y m , w bliskości miasteczka tego położonym. 
Wieśniacy spotkali I m p e r a t o r a  u bramy tryum­
falney ,  maiąc na czele Pas tora swego ,  który mową 
G  o powitał; w domu zaś wyszli przed N a y i a ś n i  e y- 
s z e g o  G o ś c i a  gospodarz jego von Bucherjeld z fa­
milią i urząd ziemski. Dnia tego otrzymano od W o ­
dza Naczelnego woysk doniesienie o zdobyciu przez 
woyska Rossyyskie twierdzy Torunia, którey  też klu­
cze tu przywieziono. W czora  był odpoczynek,  a N. 
I m p e r a t o r  raczył jezdzić do ITochkirchen: mieysca 
pamiętnego wielką bi twą Fryderyka W .  z Austryaka-  
m i , w  czasie siedmioletniey woyny.  ( Poczta póln: ) 

Brandeburg. dnia i 5 kwietnia , n. s. W  tey ch w i­
li przybiegł tu  umyślny goniec z Zerbst, z doniesieniem, 
iż zawczora wcale znaczna zaszła utarczka pod N ien-  
burgiem nad Saalą. Wczora przyprowadzono do Zerbst 
700 jeńców, a dziś jeszcze 4o0 oczekuią. Goniec ten 
opowiadał ,  iż około 5ooo francuzów do rzeki wpę­
dzono i utopiono. Zwycięstwo to przypisuią korpu­
sowi Jenerała Yorka. ( Poczta póln: )

Berlin d. 27. Kwietnia n. st. Dnia 24 t. m.‘Nay­
iaśnieyszy I m p e r a t o r  W  s z e c h  R o s s y y ,  i nasz 
Król  Jegomość do Drezna przybyli  —  W  przeszłą

sobotę weszło znowu do naszego miasta kilka półków 
kozackich.

Berlin d. 25 Kwietnia n. st. Twie rdza  Spandau 
poddała się przez kapitulacyą. Załoga do pewnego 
oznaczonego umową terminu, przeciw Królestwu P ru ­
skiemu ani iego sprzymierzeńcom służyć-nie bedzie : 
cała własność Rządu Francuzkiego w twierdzy do- 
staie się zwycięźcóm: własność p rywathą  żołnierze 
garnizonu z sobą zabrać mogą.

Altenburg 20 Kwietnia n. st. Batalion złączony 
woysk Xięcia Sasko-W ey marskie go, Gotha i Hildburg- 
hausen, który się w okolicy Eisenach huzarom Króla, 
Jegomości Pruskiego przez kapitulacyą poddał, przy­
był dziś tu dogłówney kwatery Dowodzący Jene­
rał Pruski Bliicher temuż batalionowi karabiny i broń 
wszelką natychmiast oddadź rozkazał,  a tak ten kor­
pus pod dowództwem zasłużonego swoiego Majora Ba­
rona Lincker , i wszystkich W’ tiirh będących oficerów 
razem zostawać, i część woyska naszego składać będzie.

Drezno d. 22 kwiet. n. st. Byliśmy dotąd w,.nie­
pewności o mieyscu przebywania naszego Króla,  dziś 
mamy tu wiadomość, że 11 dał się do Pragi  —  V\ Czy­
stko tu w wielkim iest ruchu —  Z Weyniaru p rzy­
były tu  osoby z Xiążęcey Familii. Góthe także tu się 
znayduie. W  Weymarze  i w Langensalza zaszły po­
tyczki chwalebne dla woysk sprzymierzonych— Dnia 
19 weszła tu znaczna liczba pólków Rossyyskiey ka- 
w a le r y i , dnia 20 infanteryi i ar tyl leryi około 25,000 
ludzi. I m p e r a t o r  J e g o m o ś ć  ze świtą 000 osoh, 
i 6000 ludzi swoiey gwardvi  iest tu oczekiwany, i 
iak słychać, pewny czas u nas ma zabawić. 'Twier­
dzą także, źe tu będzie założona główna kw ate ra ,  i 
w mieście naszein ma stać 15,000 I m p e r a t o r s k i c l i  
gwardyi ,  które ku końcowi tego miesiąca przybędą—— 
Most łodziowy przy kąpielach Łinkiskich iest iuż u-  
kończony , i szaniec przedmostowy będzie bardzo zna­
komity—  Nayiaśnieyszy I m p e r a t o r  R o s s y y s k i  
w Bryllowskim pałacu,  a Król  Pruski  w Neistadzie 
w domie Salmunskim mieszkać maią —  Podatek na 
płody osadnicze, przez Konimissy ą rządzącą, która iest 
ieszcze w urzędowaniu , został zniesiony—  Wysłany 
stąd do naszego Króla Jenerał  Heister dnia 21. wie­
czór powrócił —  Między załogą Saską w Torgau i 
woyskami Rossyyskiemi pannie naylepsze porozumie^ 
n ie ,  twierdzą nawet, że garnizon wkrótce  w marsz 
się uda.

Hamburg 21 kwietnia n. st. Przybyły tu  trzy o- 
kręty  przewozowe naładowane bronią. Bryg ieden 
niosący 4oo żołnierzy ieszcze stoi u Helgoland. W  
Cuxhaven dnia i8go, wysadzono na ląd 700 ludzi A n­
gielskiego woyska.

Hamburg d. 23. Kwietnia n. st. Hanzeatyccy na­
si żołnierze nie daw no w okolicy Bremen bili się bar-*- 
dzo walecznie,  i wspólnie z kozakami kilkaset ludzi 
Frańcnzkięy piechoty i kawaleryi w' niewolą zabrali. 
Codziennie tędy przeprowadzaią ieńców, i ieszcze dziś 
wieczór przybydź ma 200 ludzi.

W  Bremen dnia i7go nayznakomitsi kupcy, z p o ­
wodu iakiegoś listu odebranego z Lipska, byli areszto­
wani , w’kro tce iednak wypuszczeni zostal i—  P o n ie ­
waż Francuzi  nie utwierdzaią miasta Bremen , zdaje się 
w i ę c , że ie opuszczą , iak tylko woyska sprzymierzo- , 
ne otrzymaią dostateczną liczbę piechoty do uderze­
nia na m ias to—  Twierdzą t u ,  że się Francuzi cofną 
do Minden  na wzgórza Wezerze przyległe,  i tam pod 
Davoustem lewe skrzydło woyska składać będą.

Luneburg dnia 20 kwietnia n. st. Jenerał  Mont- 
brun był przymuszony opuścić nas dnia pgo l. m. W 
wielu domach wyciśniono przez pogróżki po 100. 200, 
i 3oo talarów. Wszelka karność i posłuszeństwo zni- 
kio w woysku Francuzkim , i naysurowsze środki ni® 
moga zapobiedz wykroczeniom i rozpuście żołn ierzy-— 
Cala prawie Rossyysko-Pruska załoga dnia lbgo d r o ­
gą do Celle stąd wyciągnęła. D n i a  wczorayszego F ran ­
cuzi znowu zbliżyli się byli do Uelzen, ale od ciągną­
cych stamtąd Rossy an i Prusaków odparci i ścigam 
zostali.



Londyn  i 3 . kwietnia n. st. Baron  Wessenberg 
i w ó c h  i liż gońców stąd wysłał do W iedn ia .

Ukazanie  się na tu teyszey  Bursie  Rossyyskiego 
K a p i ta na  Bocka , z iednym Dońskim kozakiem , było 
powodem , iż n i e z m ie r n a  liczba ludzi dnia i 4go z r a ­
na  w to się mieysce zgromadzi ła :  nigdy ieszcze kozaka 
nie widz iano w Londynie .  Powitan i  wszędzie  okrzy­
kami  radości w  ratuszu mieyskiem śniadaniem często­
w a n i  byli. Pan  Grant był  t łumaczem między L o r d e m  
Majorem i sędziwym woiownikiem. Upew nił  on k o ­
zaka , iż pierwszy Urzędnik miasta  Londy  nu za rzecz 
chlubną dla siebie poczyta,  podadź rękę  przyiacielską 
tak  z nakom i tem u  w o i o w m k o w i ,  chociaż go żadna r a n ­
ga, ani ty tu ł  nie zdobi.  Kozak  w kró tk ich  wyrazach  
odpowiedz iał  z przyzwoit ą  godnością:  iż zawsze był 
go tow za swoiego M onarchę  i oyczyznę umierać. K o ­
zak ten na zywa  się Alexander  W i t y s z e n k ó w ,  ma la t  
5 4 , i od 15 lat  z pensyą od służby uwolniony.  D o ­
wiedz iawszy się iednak o naiezdzie  F rancuzów , dobro­
wolnie  opuścił swóy dom i rodz inę ,  i wraz  z dw óm a  
synami pośpieszył na obronę  oyczyzny .  Lord  Major  
uwiadomił  pospóls two t am  zgromadzone  , źe kozak pi­
ką , k tórą  w  ręku  t rzym a,  zabił  nieprzyjaciół ,  na
c o ,  powstały zewsząd okrzyki  podz iwien ia  i radości__
7 my reg im en t  huzarów Angielskich , i 3ci r eg im en t  
h u z a ró w  Legii  Niemieckiey odebrały  rozkaz nie z włó­
cznie siadać na ok rę ty ;  będą o n e ,  iak s łychać,  do 
woyska Szwedzkiego przyłączone.

Sonlt z ki lką of icerami i małą liczbą ludzi  p rzy ­
był  do Francyi .  Gazon na iego mieyscu dow ódz tw o  
nad woyskiem południowym o t r z y m a ł , i z tern do Ma­
dry tu  pociągnął.  Suchet,  dowódzca Katalońskiego w oy­
ska zbliżył się także do tego miasta. Józef  swoią głó­
wną  kwate rę  w  Valladolid założy. ( Zuschauer. )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

T w i e r d z ą ,  że H rab ia  Stadion ze s t rony  Aus t rya -  
ckiego d w o r u  bawić ma w główney kwate rze  .Mo­
narchów sprzymierzonych.

G łó w n a  k w a te ra  Jenera ła  kawale ry i  Hrabiego  
TVittgensteina znaydowała  s i ę , podług naynowszych 
wiadomości ,  w  Delitsch , nie daleko Lipska.

Załoga tw ie rdzy  Torunia , k tó ra  się poddała 
składa się ieszcze z 90 do 100 F r a n c u z ó w ,  4oo P o ­
laków .  i 35oo Baw arczyków:  200 dział dostało sie 
zwycięzcom. W zię c ie  Torunia oddało do wolnego 
rozrządzenia  korpus od 20 do 25,000 ludzi  woysk 
oblegających.

Przy  korpusie  Jenera ła  Bhi hera znaydu ią s ię  cz te rey  
X iążęta  k r w i  Królewskiey ; Xiąże następca t ronu ,  b r a t  
*eg° L u d w i k ,  Xiąże W i lhe lm  brat  Królewski ,  i X ia -  
i e  August.  4

W  Cassel zabroniono mieszkańcom rozm awiać  
z żołnierzami.

P rz o d o w e  pod iazdy  kozaków,  należące do w o y ­
ska północnego , k tó rego  dowódz two  Jenerałowi H r a ­
biemu Vallmoden powierzone  zosta ło ,  dosięgaią iuż 
aż w okolice Hannoweru , nie daley od tego miasta  
iak mil  dwie.

D w ay  Angielscy Pos łowie  Jenera ł  Stuart  i Sir 
Cokburn , przybyl i  do Ilamhurga  ; p ierwszy uda  się do 
L w o r n  Pruskiego , drugi w H am burgu  zostanie.

Jenerał  Winzengerode wyda ł  podobne iak Jene ­
rał  T)orenberg oświadczenie  zemszczenia na  ieńcach 
w o lennych Francuzkich  p raw e m  odw e tu  wszelkiego 
okrucieństwa lub k rzyw dy ,  k tó rychby  mieszkaniec N ie ­
miecki  za swoie opinie  i zamiary  od F ra ncuz ów  do­
znał.

Pod ług  na jświeższych  wiadomości  Bernburg i Cal-  
be są od Rossyan i P rusaków osadzone.

Doniesienia  p r y w a tn e  głoszą,  źe tw ie rdze  M o ­
dlin i Zamoic  poddały się orężowi Rossyyskiemu.

Podług  wie lu  w ia d o m o ś c i , woyska Xiestwa  W a r ­
szawskiego stoiące pod K r a k o w e m  nie oczekiwały ude-  
1Zfrnia na siebie Jenera ła  Sackena, ale zrobiwszy kon-  
v' encyą  z Aust ryacką graniczną k o m m e n d ą ,  bez b ro ­

ni udały się doBriinn,  maiąc t am  oczekiwać rozw ią ­
zania swoiego  losu przez powszechne negocyacye__
W  Czechach , a osobliwie w  okręgach zachodnich zgro­
madzi ło się liczne Austryackie  woysko obserwacyyne; 
i iuż n a w e t  r eg imenta  Węgie rsk ie  do niego w y rusz y ­
ły. W  T y ro lu , K arn io li , K ro a c y i , lud iest g o to w  
do powstania  przec iw ko  F r a n c u z o m ,  a w  n iek tórych  
okol icach zaledwo go w spokoyności  do tąd  utrzym ać  
można. ( wszyst . z  Zuschauera. )

Jenera ł  H ra b ia  W i t tg e n s t e i n  ieszcze dnia  16 
Marca w  Berl in ie  wyda ł  następną odezwę.

Do mieszkańców Xiestw a Braunschweig-Wolfenbut-  
t e l , części S tarey-M archii 1 Magdeburga na lewym brze­
gu Elby poloioney , okręgów H ali i Hildesheim, miasta 
Gosiar ,  ziemi Halberstadt, Hohenstriri, prowincyi Kwe- 
dlingburg , Hrabstwa McCnfeld; Eichsfeld, Tr&furt, Miihl- 
hausen, i Nordhausen ; mieszkańców hrabstwa Stoksberg- 
Wernigerode , państw Hessen-Kasselskich , Rintelna i 
Schaumburga , okręgu Katzenellenboheńskiego , Korwcia, 
G ółtingi , i  Taubenhagen, Hohehitein i Elbingerode, Bi­
skupstw Osnabruckiego i Paderborneńskiego, M linden, 
Rawenburga i hrabstwa Ridberg-Kaunitz.

Przyiaciele Germ anii
„ Zby t  iuż długo s łuchacie woli  obcego p rzy ­

c h o d n i a , k tó ry  nie iest godz ięń  na żadnym siedzieć 
t ron ie  , i k tó ry  bynaymniey  nie maiąc p ieczołow i­
tości około dobra  waszego , pozbawił  was p r a w e ­
go pana, ażeby, oboiętny  na waszą nędze,  mocą w a -  
szey z iemi,  k rw ią  waszych synów i braci , mógł d o ­
godzić u rojonym  widokom  swoiey  ok ru tney  dumy.  
Podżegany  us tawnie tą  n ienawis tną  nam ię tnośc ią ,  
na s t raszl iwym łańcuchu ,  k tó ry  konskrypcyą  n a z y ­
w a ,  pociągnął  011 waszych synów i b r a c i    k w i a t
nadziei  waszey oyczyzny—. w dalekie k r a j e ,  gdzie  
w  okropnych  b i twach ,  szpi ta lach i więz ieniach ,  p rze -  

kl inaiąc twardego  ciemieżyciela  , i waszą słabość , 
w nędzy kończą ż y c i e , k tó re  oyczyźnie  i famil i i  
w i n n i ,  a które  mogłoby stać się osłodą dni  waszych, 
( j e r m a n i ! Jesteście uJ ręczeni  sposobem n a y o k ru t -  
nteyszym. W a sz a  rozpacz , gorzkie łzy matek,  ż on ,  
i kochanek waszych, położone są na szali s p r a w ie ­
dl iwego Sądu Niebios. Nieszczęśliwe of iary nay-  
okru tnieyszey t y r a n i i ,  k tó re  przechodzą mimo z u ­
bożonych i nędzą nape łnionych dom ów  waszych , 
wzbudzające s trach i l i tość,  uw iadom i ły  was o s u ­
r ow ym  w y r o k u ,  któ ry  na brzegach Dniepru,  długą 
cierpl iwością znużona sprawiedl iwość Boża, n a r a c h  
spełniła.  P rzyymcie  od przodowych woysk moich,  
wchodzących na ziemie w asze ,  pozdrow ien ie  m o-  
ie z Beri ina. P rzysz ła  godzina waszego wy b a w ie ­
nia ! Nayjaśnieyszy I m p e r a t o r ,  Pan móy, przez 
zwyc ięz twa Swoie , n iechce zabierać ziemi waszey,  
ale chce ziednać Sobie wasze serca, i wieczną  wdz ię ­
czność was samych i następnych pokoleń. W  nayX 
ściśleyszey przyjaźni  z Prussami i i nnymi  p o t ę ż n y ­
mi sprzymierzeńcami Sw ymi ,  A l e x a n . d e  r  W y ­
bawic ie l ,  posyła mnie do was ,  dla pokruszenia  w i ę ­
zów haniebney waszey niewoli ,  dla powrócen ia  w am  
praw ych  M ona rc hów ,  oyczyzny,  m ow y,  p r a w ,  oby - 
c z a io w ,  dla uwoln ienia  z po I obcego W ła d z c y ’ k t ó ­
ry uroczyście w  obliczu świa ta  p o w ie d z ia ł :  i ż
pierwszy obowiązek Monarchów , których on podbitym  
przez' siebie daie narodom , tyc zy  się iego samego 
drugi F ran cy i , a trzeci nakoniec tych ludów , którl 
ich rządom powierza. „  W  dziejach świata  żadnego 
nie ma przyk ładu  tak  oburzaiar  ey dla rodzaju ludz ­
kiego pogardy!  W a le c z n i !  Slachetni  G e r m a n i ! aza­
liż zechcecie pozwol ić ,  abym ja jeden wykona ł  p o ­
lecenie po tężnego M O N A R C H Y  moiego ? Jeszcze 
nie spodliła was niewola do tego s to p n i a ,  iżbyście 
n ieczu l i  v» sobie chęci zemszczenia sie na g w a ł t o ­
wnym i bezczelny m ciemiężycielu swobod waszych,
1 me chcieli ,  pospołu ze mną ubiegać sie w osiągnie-  
niu tego wielkiego c e lu ?  Znikła  iuż ta moc czaro-  
dz ieyska,  która  was zaślepiała? N ie ła d ,  n ieodw a-  
g a ,  boiaźń i niepewność we wszystkich po rusze ­
niach woyskowych,  dosyć w y r a ź m e  okazują  iż



bystry i dowcipny naród F rancuzk i ,  sam iuż za- 
” czyna uczuwać podłość tey  hańbiącey uległości, w 

jakiey pogrążyło ten naród dotąd niepohamowane 
nayokrutnieysze samowładztwo. Sami zapewne to 

’ widzicie , i i  w łasnąi siłą waszą krępuią was w w ię- 
”  zach waszych ; iź uczuć tylko należy godność w ła­

sną i mocne postanowienie woli , ażebyście bez na- 
szey naw et pomocy, mogli zrzucić z siebie ciężące 
jarzmo obcego despoty. Prefektow ie i inni U rzę­
dnicy! Będziecie dopomagali chwalebnym usiłowa- 

„ niom spółziomków , walczących o pozyskanie n a j ­
droższego d o b ra ,  albo się spodlicie do tego stopnia, 

„ iż staniecie się narzędziami dogory waiącey tyranii?
’ W  Gstatniem zdarzeniu nie spodziewaycie się, abym 

”  wa9 chciał zasłonić od sprawiedliwego gniewu ro ­
daków waszych. Owszem ja sam was ispólników  
waszych postawię przed sądem tak straszliwie przez 

„  was skrzywdzonego narodu. „  Dan w główney 
kw aterze w Berlinie 10% marca i 8 i 5 roku.

Podpisano: H rabia  W ittgenstein.

Odezwa Pruskiego Jenerała Bluchera do m ieszkańców  
okręgu Kobutskiego.

„  Mieszkańcy okręgu Kobutskiego ! Nieszczęsny 
, pokóy oderw ał was od królestwa naszego. Ręką 

przemocy nowy nad wami postawiony M onarcha, 
w brew  przeciw życzeniu własnemu musiał w'as przy- 
iąć do liczby swoich poddanych. Należycie do da- 

„  wnych synów M onarchii P ru sk ie y ; oycowie wasi 
mężnie walczyli pod chorągwiami F ryderyka  W iel-  

„ kiego, i k rw ią  własną okupili niepodległość ziemi 
Pruskiey. O to  znowu należycie do n a s ; zawsze- 

, ście dawali dowody przywiązania swego do domu 
„  naszego Monarchy; nigdyśmy się was nie wyrzeklij; 
„  jesteście naszymi krew nym i ; znowu żyć będziecie 
„ pod opieką praw  naszych. linieniem K r ó la , Pana 
„  naszego, nazywam was poddanymi Jego ; orły, pod 
„ skrzydłami k tórych  zażywaliście słodyczy szczęścia 
„  i  pokoiu , znowu się usadowią w  ziemi waszey.—  
,, K to  niegdyś szedł z orężem na P rus obronę , niech 
„ teraz znowu pod nasze stawa chorągw ie ; każdy, 
„ chcący w<ziąść się do broni za niepodległość naszą, 
„ mech ją bierze i  łączy się z nami. Niech wyższy 

przewodniczy niższemu, daiąc z siebie przykład mę- 
„  stw a i miłości oyczyzny ; spóyrzyycie na waszych, 
„ od niejakiego czasu od was oderwanych braci; patrz- 
„ oie , z jak ślachetnym zapałem, synowie nayznako- 
„  milszych i naybogatszych domow, składaiąc wszyst- 
„ kie zaszczyty rodow itości, wyrzekaiąc się wszyst- 
„  kich roskoszy życ ia ,  rzucaiąc nayczulsze zw iązk i,  
„  staia pod chorągw ie , bynaymniey nie myśl ic o tern, 

w jakiey randze będą s łuży li; bo jedyny zaszczyt 
dla siebie znayduią w imieuiu obrońcy oyczyzny. 

„  W y rów nąż tchnący ślachetnością, co i wasi bracia, 
od których przemoc obcego gwałtu was oderwała ,

„  czyńcie to ,  co wam nakazuie powinność i h o n o r ----
„  Zachowuycie poważenie dla Urzędników Saskich i 

bądźcie im posłuszni, dopóki postępkami swoiemi 
”  dowodzić będą , że są gorliwym i obrońcami niepod- 
„ ległości naszey— ■ Potnagaycie we wszystkićm, cze- 
, go posłany odemnie do was Komissarz K ró lew sk i, 

„  imieniem waszego K ró la ,  żądać od was będzie.,, 
B unz lau ,  dnia 22 m a rc a ,  i 8 i 3 roku.

Podpisano: Bliicher.

D ZIEN N IK  U R Z Ę D O W Y  DZIAŁAŃ W O JEN N Y CH .

W ódz N aczelny W oysk  , Jenerał Feldmarszałek , 
ze Goleniszczew-Kutuzow-Smoleński , w główney 

kwaterze w mieście K aliszu, przedstawił JEGO IM P E -  
P iA T O R S K IE y  M O ŚC I dalszy ciąg Dziennika działań 
wojennych , od d. 12 do 24 m arca , w następuiącćm 
brzm ieniu: •

D. j 2 marca. Jenerał L ey tnan t Hr. P ahlenbci 
donosi , iż d. 3 t. m . , nieprzyiaciel zrobiwszy wy­
cieczkę z M odlina  na oddział Jenerał Majora Lintfor-

s a , po krótkiem z obu stron strzelaniu cofnął się. 
u trac ił kilku ranionych i 1 podofficera w niewolą 
wziętego ; z naszey s trony żadnego nie zabito , ani 
raniono.

Jenerał M iłoradowicz donosi, iż podług wiado­
mości odebranych przez niego od partyzana Sztabs- 
K apitana R eistara , most Drezdeński d. , ? , 7. rozka­
zu Marsz. D avousta , wysadzony zosta ł ,  wszystkie zas 
woyska nieprzyiacielskie , k tóre się na prawym brze­
gu Elby  , w części miasta Neustadt zwaney, znaydo- 
w a ły ,  wcześnie na lewy brzeg teyże rzeki wycią-
s n<*ły-

D. i 3 . marca. Jenerał L ey tnan t Saken  do S ta -  
rey Częstochowy przybywszy, Dowódzcę tw ierdzy do 
poddania się w e z w a ł : ale przeciwną od niego o trzy­
mawszy odpowiedź , ze wszystkich przedmieść i wsi 
pobliskich nieprzyiaciela w yparow ał,  i w tw ierdzy 
zamknął. Pułkownik Xiąźe Zeiuachow, na czele 8go pólku 
strzelców opanował klasztor i. Barbary , gdzie znale­
ziono żołnierzy chorych. Pułkownik Achlestyszew  
z pólkiem 3gtym strzelców zdobył opuszczony maga­
zyn solny, przedmieście Nowey-C zejtochowy , kościoł 
ś. Rocha , patrol , i wziął kilku jeńców. Wszystkie 
te  mieysca są o wystrzał karabinowy od twierdzy.

Pruski Jenerał Scharnhorst donosi, że woyska 
Rossyyskie Neustadt zaym uią , to jest: część Drezna, 
na prawym brzegu E lb y , i że K ról Saski z całą fa ­
milią w Plauen się znayduie.

D. i 5 marca. Jenerał in fanteryi Miłoradowicz 
przedstawił dziennik działań około twierdzy Głogowy, 
od d. 1 do 10 m arca, z którego się pokazuie , iż 
nieprzyiaciel codzień prawie w małey sile robił wy­
cieczki, i że.za każdym razem został odpędzony przez 
naszych kozaków i strzelców.

D. 16 marca. Jenerał kawaleryi Hr. W ittgen­
stein donosi, iż dla formowania legii Niemieckiey prze­
znaczył mieysce w Berlinie , gdzie wydał odezwę, aże­
by wszyscy cudzoziemcy, chcący do tey Legii się za­
ciągnąć, do pomienioney przybywali stolicy; skutkiem 
tego wezwania zgromadziło się iuż 3oo ludzi , w licz­
bie tey jest i 5o W estfalczyków , dezerterów z w oy­
ska F rancuzk iego , którzy z bronią naw et przyszli.

Jenerał L eytnant Lewis dla przecięcia kom m u- 
nikacyi nieprzyiacielowi , w Gdańsku oblężonemu, z  
obywatelami w około miasta osiadłem i, przed świ­
tem ,d. 21 t. m. uderzył na wszystkie przedpoczty nie­
przyiacielskie. W  żwawey tey rozprawie nieprzyia­
ciel zostawił na placu w zabitych boo ludzi , a w jeń­
cach stracił 6 officerów i 170 ludzi rang niższych.

Półkownik Tettenborn zatrzymawszy się w Ham­
burgu , w mieście tern i krajach okolicznych urządza 
nowe uzbrojenia. Donosi także , iź partye swoie wy­
słał za Elbe do Luneburga , Stade i Bremy•; prawy Ziiś 
brzeg nie tylko zupełnie jest od nieprzyiaciela oswo­
bodzony, ale też mieszkańcy jego ochotnie idą prze­
ciwko F rancuzom , na Bremen się cofaiącym. P o d -  
iazdy Półkownika Tettenbornd , d. 10 m arca , nad W e­
zerą stanąć miały. T e r r i to r ia  dawnieysze Bremu i Ver- 
den w zupełnem są poruszeniu , urzędnicy Francuzcy 
większą częścią wygnani ztamtąd zostali, a nowo usta­
now iony Rząd krajowy formuie tam krajowe uzbro­
jenie.

Miasto Hamburg uzbraja dwa korpusy: jeden czyn­
ny , k tó ry  gotowy będzie do póyścia , gdzie mu ro z ­
kazano będzie ; drugi przeznaczony do utrzymania we­
wnętrznego porządku i dla obrony miasta , na przy­
padek , jeśliby w późnieyszym czasie woyska nieprzy­
iacielskie ku niemu się zbliżyć m ogły; ostatni z tych 
korpusow składać się będzie z 6 batalionów , każdy 
z 1200 ludzi; pierwszy zaś ,  to je s t ,  czynny, składać 
się ma z ochotników', i 5oo ludzi piechoty i 5oo lu ­
dzi jazdy. D. 9 marca otworzony został K om ite t dla 
przvymowania ochotników , a wieczorem dnia poprze- 
dniczego wielka iuż liczba ich się stawiła.

Hamburg daie 200,000 ta larów  na ubranie i u -  
zbrojenie woysk. Na tenże przedm iot czynią się do­
browolne ofiary.

D .S
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A). 8 pierwszy Hamburski okręt wypłynął da Lon­
dynu , na którym wysłano Deputacyą miasta do Rzą­
du Angielskiego , w celu odnowienia związków han­
d lowych ,  i razem wyprawiony od Pułkownika Tct- 

tenborna kozak z depeszami do Posła Rossyyskiego , 
tam bawiącego , Hr. Liwena z uwiadomieniem, o wey-  
źciu woysk Rossyyskich do Hamburga. Tenże Pułko­
wnik wysłał  mocny oddział do Helgoland dla utrzy­
mywania kominunrknćyi z brzegami—  Szwedzi  w y ­
sadzili w  Stralsuudzie  6000 ludzi,  za którymi Xiąże  
Następca Tronu Szwedzkiego i u  czele 12000 ludzi, 
a za tvmi reszta woysk Szwedzkich przybędzie.

Półkownik Tettenborn kończy swóy rapport do­
niesieniem, iż ja* tylko się ufurmu.a różna korpusy 
ochotników, nitych ni.ist ou do ł l in io a e r u  póy Izie , 
gdzie lud do wielkiego gotaie się powstania: zakła­
da on sobie , za dni 10 mb 12 ua orzód ruszyć.

Jenerał Hrabia Wittgenstein przy rapporoie przy­
słał JO. Xciu Feldmarszałkowi, dla złożenia u poświęć 
coiiych Stóp JEGO 1MPEKATORSKIEY MOŚCI,  
klucze miasta Lubeni , które zaiete zostało przez od­
dział Podpułkownika Beukendorfa.

Pułkownik Tettenborn donosi,  iż formowanie le ­
gii h lnzeatyckiey w Hamburgu , Lubece i w ich oko­
li:.! l i , z u : / większym uskutecznia się pośpiechem i 
pomyślnością, 1 za kilka dni spodziewa się mieć zgro-  
mtdzoiłyih od 5 do 4ooo ludzi ,  a wtedy niezwło­
cznie V . Elbę póydzie.

-jubeka złożyła iuż 60,000 talarów na ubranie 
woysk przez to miasto wystawiouych. Pułkownik  
Tetter.born robi teraz staranie około uformowania kom­
panii artyl leryi ,  z i2stą działami.

Wysłany przez niego oddział dla zaięcia miasta 
L u n ebu rg i , odebrał nieprzyiacielowi i o 3* karabinów 
Fraueuzkich. Odebrał też wiadomość,  że mieszkań-  
cy Ansbachscy i Bareytscy do po wstania się gutuią.

Jenerał Adjutant Biron fVinzrngeroie  z Rautzen 
( w Luzacyi  ) donosi ,  że korpus jego rod  żył się w 
okolicach Ki.ncntz , a straż przednia znayduie się w Ba-  
deburgu5 mocny zaś o d ' z i a ł ,  w  Grossenhein znayduią-  
cv s,<2 ’ wysyła partye ku Torgau ; że IVeustadt, czyli  
czese Drezna na prawey stronie Elby , jegoż woyska-  
lni jest z a i ę t y ; i że oddział w Lotwitz stoiąey utrzy-  
nmie z w i t e k  z oddziałem Pruskim , uważa nieprzyja­
ciela w lół Elby , miedzy Lotwitz  i granicą Czeską.

Jenerał Leytnant Baron Saken donosi ,  iż oblę­
żenie wszystkich przedmieść twierdzy Częstochowy nie­
zmiernie ułripia nieprzyiaóieła. Naybardziey cierpi  
on niedostatek wody. D. i 4 marca rozpoczął nieprzy­
jaciel mocny ogień i rozpalone kule rzucał da N ow ey-  

zp toch o ivy • ale strzelcy 29 pułku zręcznie zawsze 
g'jsi i ogień , na krok z mieysc sobie wyznaczonych  
nie ustępując, ^ żalem dla nas poległ waleczny Ma­
jor pułku tego Spieszka.

Jenerał Miforadowtcz  donosi,  że d. 18 woyska 
* rusk i e , pod sprawą Jen. Mijora Schullera , zaymą 
Wyznaczone sobie stanowiska około G łogou/y , ad.  ag 
powierzona jemu awangarda,  stosownie do danego so-  

ae rozkazu,  do Bunzlau wychodzi.
Journal L e y 111.1111 Lewis przedstawił dziennik dzia­

łań woysk jemu powierzonych,  i w około Gdahska róż­
a n y c h  , z którego się postrzegać daie ,  iż z twier-  
z n „C' t,Zień do nie"° dezerterowie przychodzą, a'

-P* zyiacielem , dla zebrania żywności  wychodzą-  
cvm m.if( bywaią utarczki. D. 20 lutego nieprzy-  
•ciel zrobił wycieczkę ,  na wszystkich punktach po-  
r) Wv " r //P uU;‘k°wał  : ale silnego ze strony naszey 
1 . odporu,  pobity został i natarczywie

yi ścigany, naybardziey od 3go półku strzelców. Stra-

dyi Orłowa , przeszedł Elbę pod Meissen, a dla odcią-  
gnienia od tego punktu uwagi nieprzyiaciela , Jenerał  
Adjutant Baron Winzengerode rozkazał inszemu od­
działowi jazdy przeprawić się wyzey  D rezn a , dla da­
nia zaś pomocy obu tym oddziałom, Jen. Blucher po­
słał kilka szwadronów huzarów. On też wysłał kom­
panią pionierów do Meissen, dla postawienia tam mo­
stu.

D. 21  marca. Nayiaśnieyszy Król Jegomość Pru­
ski przybył dnia dzisieyszego do główuey kwutery.  
Wysiani dla przyięcia J. K. Mości Jenerałowie spot­
kali Go na granicy Szląskiey , do ostatniey zaś s lacyi  
pocztowey od miasta K a l i s z a , gdzie było przygoto-  
w 1 ue śniadanie,  raczył pr*yhyAź  Nayiaśnieyszy IM 
PE RAT OR Jegomość. Obay .Monarchowie jechali ra­
żę. n do Kalisz a ,  zbhźai ie się do miasta, spotkani zo­
stali przez JO. X u a  Jenerał Feldmarszałka,  Jenera­
łó w ,  Ministrów cudzoziemskich,  zoayduiących się w  
glówney kwaterze z licznein orszakiem ich służby.  
Krói Jmść po oświadczoney Xięciu Jenerał Feldmar­
szałkowi wdzięczności swoiey za w ie lk ie  jego dzieła,  
które w tak krótkim czasie z waliły powszei. hnego Eu­
ropy  11 ieprzyiaciela , objeżdżał z IMEEKA'i ORLM Je-  
gom iścią uszykowane woyska ,  złożone z korpusow  
gwardyi  i grenadyerów , z dwóch dywizyi  kiryssye-  
rów i 4rech kompanii artylleryi, wpośród radosnych 
okrzykow, Ura! ,  huczney muzyki woyskowey 1 gro­
mu przez cały ten czas bijących armat.

Poczem woyska przeciągały przed Niyiaśuieysze-  
mi Monarchami. Krói  i wszyscy obecni teinn widzo­
wie  dziwili  się piękney walecznych tych woysk posta­
w i e ,  na których nie można było dostrzedz ś lad ów ,  
owych do meuwierzeun  trudów, w c ią g u  teraźniey-  
szey wyprawy poniesionych. Wieczorem faierwerk  
spalony został i całe miasto oświecone było.

Jenerał infanteryi M iłoradowicz  donos i , iż d. i 4  
marca nieprzyiaciel zrobił wycieczkę z twierdzy Gło­
gow y  , trzema kolumnami,  nie mniey 1 0 0 0  ludz i ,  z 
których pierwsza,  usiłująca przedrzeć się do Rausch- 
witz , wstrzymana była łańcuchem strzelców pólku pie-  
szeg » Wiatskiego ,  pod dowództwem Kapitana Ziele-  
nieckiego , dwie zaś inne, maiąc 3 działa ciężkie, za -  
iąwszy wzgórki po między Gorgau i Rauschwitz, s trze­
lały do strzelców naszych we wsi Rauschwitz 1 Etsch- 
kau granatami i kulami, maiąc zamiar pierwszą z tych 
wsi op ino wać; ale działaniem naszego konneg * działa, 
na wygodnem ustawionego mieyscu , baterya ich 
zbitą i strzelcy rozpędzeni zostali,  którzy ,  lubo po­
wtórnie uszykowawszy się w  kolumny, kusili się prze 1- 
sięwzięcie swoie do skutku przywieśdź; ale przez na-

atę.

*  J  O 3 11 /i tf lL  U W  • C zllrt"*

a m e p r z y i n c i e l n  do 600 ludzi wynosi,  większą częścią 
bagnetami pokłótych.
Xci, ^  HllrCa' Pruski Jenerał kawaleryi Blucher JO.
map',  ̂ e.d marszałkowi donosi ,  że nieprzyiaciel d. 7/5 
•/’O i \ , P rezno opuścił. Oddział Fligiel Adjutanta JE-  

u  Jm PERATO RSKIEY MOŚCI,  Rotmistrza Gwar-

z dział nowo ku twierdzy w nocy podprowadzonych,  
kilka razy granatami do twierdzy strzelono , przez co 
pożar w niey wzniecono i załoga noc całą pod bro­
nią przepędzić musiała. Jenerał Kapcewicz wyszedł  dnia 
dzisieyszego na zmianę Jenerał Leytnanta Hrabiego  
Woroncowa , który twierdzę Kiistrin oblegał.

D. 22 marca. Fl igiel  Adjutant Orłów i Kapitan  
Baron Heismar, pomyślnie d. i 3 pod Debehdorfem przez 
Elbę się przeprawiwszy,  szybko do Drezna poszli zra­
zu poruszenie swoie na W ilsdorf  zwracaiąc. Na deszłe  
partye nasze poymały Bawarskiego Kwatermistrza  
z ktorego wyznania dowiedziel iśmy się o przybyciu  
woysk nieprzyiacielskich i liczbie ich; po małey utarcz­
ce pociągnął Fligiel Adjutant Orłuu/ do wsi Gross Se­
ra. Szybkie nasze przeyście E l b y , tak wie lkim prze­
strachem nieprzyiaciela nabawiło, ( c o  się okazuie z 
przeiętego , miedzy Meissen i W ilsdorfem , listu Jen. 
Rochberga do Jen. Durutte pisanego) ,  i £ , lubo pię<« 
razy silnieyszym był od naszego oddziału, jednakże
ustęp obrać wolał. Zdrugiev strony wovska nieprzy-  
iacielskie * wvc7oriL»w i.« j__.r . •, z Meissen wyszedłszy, k\r W ilsdorf  ciągnę­
ły, w celu połączenia się z Jen, Durutte , i przerżnie-



cia się pr*ez oddział Fligiel Adjutanta O rłowa, który  
po żwaw ey utarczce , posunąwszy się w  prawo ku 
Stadt W a l  de i na wzgórkach się uszykowaw szy, roz­
gromił n ieprzyiacie la , który ku W ilsdruf  cofać się 
zaczął; o ld z ia ł  zaś Fiigiel Adjutanta Orłowa posunął 
l ię  ku Birkerswalde , dla zagroźeuia gościńca, z Dre­
zna  do Nossen prowadzącego. Skutkiem tych obró- 
t o w , Drezno i  Cała przestrzeń od Torgau  do Kónig-  
steinu, od nieprzyiaciela oswobodzoną została. W  dru­
gim rapporcie Fiigiel Adjutant Orlow  i Kapitan Ba­
ron Weis nar  donoszą, iż doścignęli nieprzyiaciela pod 
miastem Nossen, i chociaż dosyć wygodną miał po- 
zycyą , cofnął się jednakże drogą do Wildlioim , dokąd 
oni w  ślad za nim poszli.

Pólkow uik  Tettenborn donosi: w Hamburgu ufor-  
mu'TALko ja/. a 118°  laiłai piechofy , OQO kaWa,-
leryi i dostatecznej liczby artyllerzystów. W  Lube- 
ce Fodpilkow nik  Benkendorf w pierwszym dniu zebrał 
180 lu d z i ,  w  drugim liczba się ta podwoiła. W  Ra- 
tzeburgu,  iVI ijor dawuiey służby H innowerskiey Ber­
ger formuie Legią Lauenburską^ w  Luneburgu Pułko­
wnik E storf  również zbiera Legią; w Stade  Kapitan  
dawuiey woysk Hannowerskich Dedekei uzbraia w oy-  
eka różney broni; w Gizakre Z tamecznych mieszkań­
ców  młodzieniec jeden IViemiller , formuie strzelców. 
D . 12 t. m., jako w rocznicę wstąpienia na Tron JE­
GO 1M FERATORSKIEY MOŚCI, we wszystkich Ko­
ściołach Hamburga odprawiało się nabożeństwo. W ie ­
czorem dano bal i miasto całe oświecone było, a w ca­
łym  obchodzie tey uroczystości lud wielkie okazał u- 
niesienie i  przywiązanie do Nayiaśnieyszego Monar­
chy.

Jenerał Dorenberg przeprawiwszy się przez rZe- 
kę Ilawel  i  E lb e , naprzeciw W erben, gdzie zn ay lo -  
w ał się oddział nieprzyiacielski , rozkazał strzelcu n , 
iżby, w  nocy rzekę przebywszy, napadli na nieprzy­
iacie la , co też pomyślnie wykonano. Officers 1 i i (3 
żołnierzy w  niewolą wzięto. Inny oddział w  Sandau 
rzekę przesze Iłszy, jednego tylko mógł wziąć cz łow ie­
ka i 6 koni. Wszedłszy Jen. Major Dorenberg do W er­
ben  skłonił mieszkańców do wykonania przysięgi K ró­
low i Pruskiemu i rozesłał podiazdy do Seehausen,^0-  
sterburg , i Berstrau po drodze do Stendal.

Jenerał Adjutant Baron Winzengerode donosi, iż
woyska JEGO IM PER ATO RSK IEY M O ŚCI, d. i 5 
marca do Drezna weszły. Szybkie prżeyście E lby  pod 
Deb'elsdorf, d. i 3 t. m. przez Fligiel-Adjutanta Orło­
w a  uskutecznione, również przejście teyźe rzeki w  
w ie lu  punktach przez różne partye przedniej straży 
Jenerał Adjutanta Barona Winzengerode , między D re­
znem  i granicą Czeską, wzmocnionych kilką szwadro­
nami huzarów Pruskich, korpusu Jenerała Bliichera , 
nakoniec przybycie piechoty naszey do Neustadt, zmu­
siło nieprzyiaciela do opuszczenia Drezna i całey nad- 
elbiańskiey linii od Torgau do granicy Czeskiey. N ie-  
przyiacieł prżeyście to woysk lekkich rozumiał bydź. 
przeyściem powszechnem woyska całego, o czem prze- 
konywaią przeięte papiery nieprzyjacielskie.

W  Dreźnie został nieprzyiacielski szp ita l,  1000 
ludzi w  sobie liczący. Cały korpus Jenerał Adjutan­
ta Barona Winzengerode przeszedł Elbę d. 19; straż 
jego przednia ściga nieprzyiaciela. W  Dreźnie posta­
w ion o  dw a mosty , stary most na nowo się s ta w i , i 
jeszcze now y most robią pod Meissen. Z rapportem 
tym Jenerał Adjutant Baron W inzengerode , przysłał 
JO. Xciu Jenerał Feldmarszałkowi klucze tego miasta, 
dla złożenia u stóp poświęconych JEGO IM PER A ­
T O R S K IE Y  MOŚCI.

Korpus Jenerał Adjutanta Barona Winzengerode , 
d. 20 , wyrusza przez W ilsdru f , Nos sen i Waldheim  
do Lipska.

W  całey Saxonii  za ukazaniem się woysk Rossyy-  
sk ic h , z niepoiętą radością wychodzą na ich spotka­
nie mieszkańcy; wszędzie rozlegaią się okrzyki: niech 
żyie dobroczynny A L E X A N D E R  nasz wybawiciel !

• - -  P  O D R A D
55 P ocz tam i Litewski . maiąo potrze!*? drzawa opafowegó*, o* 

s iedmiuset do ośmiuset sążni , na opał domu skarbowego pocztowe­
go i kwater tak  officyalistów jako i służących e ta tu  swego, wzy­
wa chcących podiąć się, takowego dolłrrrzauia  , do ftawienia się n* 
terminach , pierwszym dnia 6 ,  drugim dnia 12 , i trzec im  dnia l £  
Maja ,  dla odbycia licytacyi i zawarćia Kontraktu , a to  z ew ik ry i-  
mi i świadectwami , pewność takowego dostarczenia zabezpieczają* 
cemi. Dnia 23 kw ietn ia  1813 roku.

L I C Y T A C J A  R Z E C Z Y  .
!3; W  Rządzie Gubsrnskim Mińskim przez licytaćyą przadawąiłe

będą* lóżne sprzęty srebrne ; j ik o  to  : łyżki , widelce , i kubki , tu ­
dzież , o d z ien ie ,  bielizna i inna rucho m ość ,  którą była y  s c h o w a ­
niu obywateli pow iatu  Mińskiego Tarczyńskiego , należące do by­
łego w Mińsku w czasie Rządu Francuskiego Gubernatora Broni­
kow skiego: życzący zatem  ja nabydź , dla licytowania i kupienia 
tych sprzętów i ru cho m ośc i ,  maid stawić się w te rm in ie  t r z y m ie ­
sięcznym , licząc ocl dnia pierwszego wydrukowania o tern w Gaze­
cie Kuryera Litewskiego D nia G kw ie tn ia ,  1813 roku — Sekreter* 
CzernieieW— Guhernski Sekretarz Nowicki,

L 1 C Y T A C Y A  P i C Z T .  
t  Rząd Guberski Miński w z y w a ,  ażeby na mocy NaywyŻ3Zegw
Ukazu , pod dnie n  Maja i 3 u  roku , zyczący some podiąć sitj 
utizymy.wanta pocz.owych stacyy , w całey G mermi Mińskiey , oń 
dnia ig o  Września przyszłego, na trzy następne l a t a ,  stawili się 
dó miast Powiatowych , dla pieiwszey i drugiey licytacyi w obe­
cności Marszałków i Sądów Niższycn Ziemskich odbywać się m a ­
jących, w dniach i m  Maja i i m  Czerwci , a dla ośtateczuey ńcy- 
taeyi do Izby Skarbjway na dzień 20 Czerwca , z dostatecznerni do­
wodami pewności d o trzym am ..  Dnia 27 Kwietnia i 3<3 rol‘u

Sekretarz D am ian  Czerniejew.
L I C Y T A C Y I  A R ę  D Y. 

a  W  spełnieniu wyszłych od Zwierzchności do R idy Mieyskiey 
Wileńskiey rozkaz >w taż  Rada podaie do powszechney wiadomości, 
iż  traktyer z ogrodem szpacyerowym, a zarazem i gospodarsk im , 
oriit częścią ziemi do usiawu zboża zdatną do Pałacu Mieyskiega 
po Sapiezyaskiego zw anego ,  na Antokolu położonego naieżne, w ypu­
szczone zostaną Z publiczuey licytacyi na Ratuszu W ileńsk im  w R a­
dzie w dniach drugim , szóstym 1 dziewiątym następuiącego miesi^- 
c r  Maja odchodzić maiącey w trzyletnią arędowną teuu t?  więcey po- 
stępuiącemu kafsie fuuduszowey Mieyskiey toczm y arędy — Życzą-' 
cych więc przy ią( od Miasta trzyletni k o n tra k t ,  di;i j .w ie n ia s ię  do 
udeterminowaney W naznaczonych term inach  licytacyi . Rada Miey- 
ska W ileńska wzywa. Jakowe ogłoszenie, i w Gazecie Kuryera L i ­

tewskiego zm iie szcz i .  D at na Ratusza W ileńskim w Radzie teg o i  
Miasta Raku 18*3 Miesiąca Apryla 23 dni*. T o m asz  Reyser P. R.

S K R A D Z I O N E  W E X L E .  
t  Dnia wczorayszego to ie.t ago Maja wieczór o godzinie gtsy 

skradzione W Domie Krukowskiego pod Nrem 125 sytuowanego n* 
ulicy Z im kow ey naitępuiące rzeczy : Pugilares safianowy, w któ­
rym  się zn ydow ały .. amo; W ixel .na 3000 Franków wydany od 
Półkownika artyleryi Theveno.. ado: ,Wexel na 2,200 Franków w y ­
dany  od Olemensa Cafłigliouhe Oficerd Francuzkiego 3U0: Kart? na, 
600 Franków od Jenerała Francuzkiego Raiinond Yivies. Takowe? 
Karty i  Wexle Utoby poltrzegł u kqg o ,j t m 1 dać znać do Pciicyi 
W ileńsk iey :  a otrzyma przyzwoitą nadgroHę: prócz tego uwiada­
m iam  , iz takowe Wex.e n ikom u służyć fiie mogą, CoUiiuet.

U w i A u ° M i E N j A  
i  Gdy Sąd Taxatorsko - Exdywizorski wszystkjch Kredytorow ś. p. 

Stanisława *'rzywobłockiego oparł na funduszu dom u Pohulanki i ka­
mienicy pod Nrem 19 pod Ostrą bramą bydącey-  Ponieważ Kredyto- 
rowie czasu Zaszley rewoiucyi od fwych Polśesyow odbiegli,  a Dom 
Pohulanki i Kamienica przez Lazareta woyskowe doszęzętu z ozdob, 
okien, drzwi i pieców, podłog, stayni,  sklepów, fzpic ileizow, w ozo­
w ni,  studni, zruynowanyra z i s ta ł  — Przeto Opiekun n.elet; i-go akto­
ra Cypryana Krzywobłockiego awizuie tychże W W  Kredytorow iżby 
na dzień 28 Maia Roku tegoż do D omu W  Oświęcimskiego na ł .o-  
tuczku położonego fami lub przez umocowanych czyli listownie ra ­
czyli do układów od zapobieżenia s tra t i fzkod dallzych przystąpić. 
Takow ą awizacyą do Kuryera Lit t:  podawfzy iako Plenipotent podpi- 
suię. D att 28 Aprila 1813 w Wilnie. Stanisław Kudzi iowicz.

1 Będąc prawnie wyznaczonym Opiekunem Sukcefsorow ra Rolet- 
nich po zmarłey JP. Zuzannie Willertowey Obywatelki W ileńskiey, 
wzywam wraz z innemi Współ Opiekunami wszelkich Kredytorow 
należących do raafsy pozostałego maią tku  do dnia 15 miesiąca maja 
roku bieżącego 1813 > aby ciż z prawnemi dokumentami lub dowoda­
m i dla uzyskania swoiey należności , stawili się u mnie , lub u JP. 
Jana WUlerta., naturalnego Opiekuna dzieci zmarłych Jana i Zuzan­
ny Wiilertów..  W pizypadku zaś niestawienia się przed wyzńaczonym 
term inem  , wynikaiąee ztąd uszkodzenia , sami swoiey opieszałości! 
prjjrpisac będą winni. D att w W ilnie  dnia 2 Mija roku 1813-

Jan Gieisler,
O S T R Z E Ż E N I E ,  

r  JP ini Maryaijna Adamkowiczowa Obywatelka W ileńska Aktor­
ka kamienicy w mieście Wilnie na ulicy Z im kowey pod Nrem lOą. 
sytuowrney, z  mocy praw sobie s łużących, jako to: od męża  swego 
Józefa Adamkowicza za prawem r8 to  nraja 17 wydanym, eorundem 
w Sądach Ziem: W iłem  przyznanym jedney cz ę śc i ,  a za .p raw em  
Intercvzyynym od Franciszka Adamkowicza evictionaliter za W in cen ­
tego brata swego piszącego się w roku i8>2 xbra 20 W . Karolowi Ol­
szewskiemu w ydanym , a przez tegoż w roktl 1813 marca 27 teyz* 
Maryannie Adamkowiczowey odstąpionym dwóch trzecich części b ę ­
dąc ak to rką ,  pizeizecsuuą kamienicę w afsystencyi męża swego p ra ­
w em  zastawnym w roku 1813 Apr-. 8 JPani Annie z Janczewskich Zy- 
żałowskiey za sum m ę 3560 złł: wypu ' c i ł a „  Zeby więc o tym  Pu- 
b iczność W ileńska i dalsi wiedząc , żadnych pieniędzy obciąźaiącyel* 
aktorstwo Maryanny Adamkowiczowey, Józefowi, Franciszkowi i W i n '  
centemu Adamkowiczom nie kredytowali , gdyż te jako zaciągane 0> 
cudzą własność płaconemi nie będą, tak Aktorka całey kamienicy M a ' 
ryanna Adamkowiczowa, j iko  też zastawna Pofsesorka AnnaZyżałoW ' 
ska każdego mogącego bydź o kredyt tentowanym  p rz e j  ninieyŚZ® 
uwiadamiają, 1813. 23 Apr: Anna Zyżałowska:

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiey  —  w D rukarn i■ Dyećezałney u X X .  M is sy onarzów


